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WOJNY*

W g r u p ie  w o j s k  g e n e r a l e  
f e l d m e r s z s ł k a  w. IWacken- 
s e n a  p r z y p r o w a d z i ły  c z o ­
ł o w e  o d d z ia ły  na p ó łn o c  
od F o s o s n i  4 6  j e ń c ó w  i 2  
k u lo m io ty .  R o s y j s k ie  o d ­
d z ia ły  w y w ia d o w c z e  a t a k o ­
w a ły  b e z  s k u tk u  n ie k t ó r e  
p o z y c y e  f r o n tu  g e n .-p u łk .  
a r e y k s .  J ó z e f a .  W i ę c e j  na  
p ó łn o c  n ie b y ło  n ic  g o d n e g o  
w z m ia n k i .

WŁOSKA W6BOUWUI 
WOJNY.

Mierna n ic  d o  d o n ie s ie n ia .
v . H o e ł e r ,  feldmar.-porucznik, 

zastępca szefa  sztabu generalnego.

i. A IWO łZU.
Dnia 8 4 obrzuciły nieprzyja­

cielskie samoloty bombami Ber- 
cole i Siestianu. lecz nie w yrzą­
dziły żadnej szkody. Wkrótce 
potem zaatakowało kilka na­
szych sam olotów nieprzyjaciel­
ski obóz pod Yermigliano i ob­
rzuciło go skutecznie bombami, 
llydroplany powróciły wszystkie 
oprócz jednego, którego od tego 
czasu brakuje.

Komenda marynarki.

I m i i l s i y  г М к І І і
BERLIN. 9,4 (В. K.) (U rzę­

dowo).
Z Ä O ü O Q B i iÄ  W IB O W S eiA

. W O JW Y .
Pomiędzy Lens i N e u w ille —  

Yitasse (na p o łu d n io  wschód od

Arras) wymogła się wczo­
raj znowu w alka  działowa. Od 
dzisiaj rana  w re po rotowym 
silnym kilkogodzinnym ogniu 
pod Arras zacięta bitwa. W o- 
kolicy pomiędzy drogami z Al­
bert do Gamb rai i Peronne roz­
winęło się kilka małych poty­
czek, które w ypadają dla nas 
pomyślnie.

Od Soissons aż do zachodniej 
Szampanii w re ostra  walka 
działowa. Wczoraj zestrzelili 
nasi lotnicy i a rm aty  obronne 
17 nieprzyjacielskich samolotów 
i 2 balony na uwięzi. Rotmistrz 
hr. Ri hthofen został zwycięscą 
po raz 38 my i 39 ty, a porucz­
nik Schaefer spowodował u p a ­
dek dw unastego  przeciwnika.
fsciieoMiA штштшт

WOJ MY.
Na północo-wschód od B ara­

nowie, na południo-wschód od 
Kowla i pod Brzeżanami odpar­
to ataki rosyjskich konnych 
strzelców.

— o —

O d ezw a  c e s a r z a  W ilhelm a.
BERLIN. 9.4 (BK) Cesarz W ił 

helm  w ystosow ał do kanclerza ode­
zw ę, w  której na w stępie zaznaczę, 
Ż3 pomimo w szystkich  krwawych  
ofiar w polu i w szystkich  braków  
w domu, wola narodu została n ie ­
wzruszona, aby pośw ięcić w szystko  
w celu  osiągnięcia ostatecznego i 
zw y cięsk i-g o  końca wojny. Prze 
bieg tego wzm agania o trw ałość  
państwu wprowadzają z w zniosłą  
powagą nową erę. Do kanclerza  
należy w ym aganiom  tej ery dopo- 
mód w odpow iedniej godzinie s to ­
sow nym i środkam i. N astępnie w sk a­
zując na t i ,  że cesarz aprobuje sto ­
sow ane w różnych okolicznościach  
przez kanclerza zasady w ew n ętrz­
nych reform i oświadcza, że p osta­
nowił służyć dla dobra ogółu i 
wprow adzić natychm iast w użycie  
reform y w ew nętrznego, p o lityczn e­
go, gospodarczego i so cja ln eg o  ż y ­
ciu przy szczęśliw em  zakończeniu  
w ojny, które, jak sądzi, już nie 
jest dalekiem . Szczególniej zależy  
mu na przekształceniu pruskiego  
parlamentu.

Cesarz poleca kanclerzowi przedło­
żyć m u odpowiednie projekty, a że ­
by po powrocie walczących k w e ­
sty a ta została na drodze praw­
nej szybko przeprowadzoną. Po po­
tężnych pracach całego narodu w 
tej okropnej wojnie niema już m ie j ­
sca w  Prus ich dla praw wybor­
czych powiatowych. Dalej projekt  
prawa bezpośredniego, tajnego g ło ­
sowania deputatów. Izba panów le ­
piej będzie m ogła odpowiednio  
funeyonować w tych wielkich cza­

sach jeżeli będzie pracowała w  
szerszym  zakresie jak poprzednio i 
składać się  będzie s ludzi różnych  
w arstw  i zawodów wybranych  
przez naród i posiadających jego  
zaufanie. Cesarz kończy tern: „Dzia­
łam  w m yśl moich w ielk ich  przód* 
ków,odnawiającw ażne części naszego  
w bursach wypróbowanego sxstem u  
rządow ego m ojemu wiernem u, b it ­
nem u, dzielnem u i w ysoca rozw i­
niętem u narodowi, który na to z l - 
s łu g u je”.

T e l e g r a m  o e s .  W i l h e l m s .
BERLIN. 9 4 (BK) Cesarz W il­

helm w ysia ł do austr. głó m iodowo- 
dzącego Ks. Leopolda Bawarskiego, 
następujący telegram:

„W szystk im  dowódcom, którzy  
planową akcyą osiągnęli św ietny  
sukces nad Stochodem  i w s z y s t ­
kim  żołnierzom, którzy niepow strzy- 
m anem  natarciem przyczynili się  do 
zupełnego osiągn ięcia  tegoż, w yra­
żam moje podziękow anie i moją  
w d zięczn ość”

Wilhelm.

№  wypowiada wojuj K io m .
HAVANNA. 9.4 (BK.) (Reuter) 

Senat przyjął jed n og ło ­
śn ie  rezo lucyę , która  
g łosi, że Kuba sta je  na 
stopie wojennej z N iem ­
cam i.
P a w o ł s s i e  a r m ii  s m e r y k .

WASZYNGTON. 9.4 (BK) P rezy­
dent W ilson f g łosił sw oją deklara­
c ję , w  której aprobuje projekt 
prawny, złożony przez depąrtam ent 
wojny w senacie i w  parlam encie. 
D eklaracja w ypowiada s ię  za po­
stanow ieniem  na stopie w ojennej 
armii regularnej oraz gw ardyi na­
rodowej. P ierw sze pół m iliona pod 
lega natychm iastow em u powołaniu, 
a powołanie reszty nastąpi w  razie  
potrzeby. R ekrutacja będzie dobro­
wolna.
S tss iy  Zjedimssaeene a  w o j a s .

WASZYNGTON 9.4 (BK) (Reutei^ 
D epartem ent sp raw ied liw ości wydał 
65 wyroków  aresztow ania N iem ­
ców.

Około 100 okrętów  n iem ieck ich  
zostało skonfiskow anych  w  różnych  
portach.

Została zarządzona m ob ilizacja  
armii, m arynarki i straży  nadbrze 
żhej. Za strony poinform owanej 
donoszą, że u n io n iś;i n ie zerwą 
stosunków  dyplom atycznych  z Au- 
stro-W ęgram i, Turcyą i Bułgaryą, 
ani też n ie og łoszą  im  w ojny, o ile 
do tego  nie będą zm uszeni. 
Z a to p ie n ie  o k r ę t u  a m e r y ­

k a ń s k ie g o .
LONDYN. 9.4 (BK.) „Daily Mail" 

donosi., że został zatopiony na m o­
rzu Śródzlem nem  am erykański 
„M ittcurlan” (około 8000 t. r.)
Z a r e k w ir o w a n ie  o k r ę t ó w  

n ie m ie c k ic h .
LONDYN 9.4 (BK) Reuter donosi 

z Nowego Yorku: Zarekwirowano
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niemieckie okręty w Nowym Yorku, 
Bostonie, Baltimore i Newlondon. 
Środek ten będzie przeprowadzony 
zapewne we wszystkich portach, 
gdzie się znajdują niemieckie okrę­
ty, których liczba wynosi ogółem 
91.
S fasu rsk i

ty c z n e  w  Slesyi.
AMSTERDAM. 9.4 (BK) Kores­

pondent „Times ów” donosi: Agita­
c ja  za natychmisstowem wprowa­
dzeniem republiki staje obecnie na 
pierwszym planie, lecz duża 
część narodu żąda konstytucyjnej 
monarchii. Do tych ostatnich nale­
ży wielu kozaków.

Obecnie władza wykonawcza i 
prawna spoczywa w rękach czte­
rech grup, a mianowicie: Tymcza­
sowy rząd, komitet wykonawczy 
Dumy, Komitet wojskowy Dumy i 
komitet przedstawicieli robotników 
i żołnierzy. Oprócz grupy ostatniej 
wszystkie pozostałe podtrzymają 
lojalnie nowy rząd.

Komitet reprezentacyjny robotni­
ków i żołnierzy, pod pozorem, że 
obawia się kontrewolucyi, postano­
wił przed tygodniem uwięzić 
wszystkich członków Komitetu wy­
konawczego Dumy i tymczasowego 
rządu. Plan ten został udaremnio­
ny przez Preobrażeńską gwardyę. 
Również nie powiódł się projekt 
komitetu przedstawicieli robotni­
ków osadzenia cara w twierdzy 
Piotropawłowskiej.

Et-ezolua^a surmii.
PETERSBURG. 9.3 (BK) Podana 

dn. 6 b. m. Durnie rezolucya dele- 
gacyi armii czynnej wyraża swoje 
ubolewanie z powodu tego, że dele­
gaci robotników i żołnierzy rozcią­
gają swoje postanowienia na armię 
i to bez jej zezwolenia i aprobaty 
rządu prowizorycznego, co wywo­
łuje liczne nieporozumienia. Żołnie­
rze chcą na polu reform stosować się 
do rządu prowizorycznego i j-go 
reformy uważać za obowiązujące.

kanggruesu w  P e -  
t *  £*SburgM .

PETERSBURG 9.4 (В K.) Na p>  
rządku dziennym dziś otwartego 
ViI-go kongresu konstytucyjno-de- 
mokr. partyi znajdują się: 1) rewi- 
zya programu partii codo pol.tzcz- 
nego kierunku, 2) konstytucyjne 
zebrania, 3) stanowisko partiV w 
к westyi wojny i 4) kwestya rolna. 
Fr-zrygcitcwfSiiis d o  k a n s t y -  

tu a n ty -
PETERSBURG 9.4 (В K.) (Р. T. A.) 

Rząd powołał osobną komisyę, któ 
ra ma opracować porządek wybo 
rów do zebrania przyszłej konsty­
tuanty,
Z s k ó p i e n i e  Z a g łę b ia  Ke*a-

k G iw s k i s g o  « » ę g l o w e g o  
ps'^ez kraj.

„Kuryer Krakowski” donosi, że 
galicyjski Wydział Krojowy zaku­
pił 770 kim? obszaru pokładów wę* 
ulowych w obrębie krakowskiego 
Zagłębia węglowego. Tranzakcya ta 
będzie posiadała olbrzymie znacze­
nie dla przyszłego rozwoju Gali­
cy i.

Zdajemy sobie wszyscy dokładnie 
sprawę z tego, jaki ogrom pracy 
czeka wszystkie narody dotknięte 
obecną wojną, zanim zdołają one 
wprowadzić bieg życia r.a normal­
ne tory.

Nie ulega wątpliwości, źe i nas 
czeka praca, lecz praca większa niż 
inne narody. Przyczyn, składających 
się na to, jest bardzo dużo. Kraj 
nasz, w całej rozciągłości, był tere­
nem ciągłych walk, nic więc dziw­
nego, że ruina jest tak  wielka, a
straty poprośiu nieobliczalne. Wielo

wysiłków i trudu kosztować nas 
będzie zaprowadzenie chociażby 
przedwojennych warunków' życia; a 
przecież zapomnieć nam nie wolno, 
że ustępowaliśmy Zachodowi pod 
wieloma względami i że obecnie o- 
becnie obowiązkiem naszym jest 
mu dorównać.

Dużo się u nas pisze o tym, że 
do tej pracy potrzebny będzie wi l­
ki zastęp ludzi kompetentny<% mo­
gących produkcyjnie pracować w 
najrozmaitszych dziedzinach życia 
społecznego.

Aby cel ten osiągnąć, musimy 
bezwarunkowo zwrócić baczną u- 
wsgę na odpowiednie wykształcę- 
nie młodzieży.

Nie dość jest zakładać uniwersy­
tet», politechniki, akademie rolni­
cze i handlowe. Trzeba dać mło­
dzieży, posiadającej już odpowiedni 
zapas wiadomości teoretycznych — 
praktykę. Równoznacznie, a może 
i w większym stopniu, z praktyką 
w dziedzinie przemysłu i handlu, 
potrzebną jest praktyka rolnicza i 
hodowlana. Na te dwie ostatnia 
chcę zwrócić uwagę naszych zie­
mian.

Mamy w Królestwie jedną wyż­
szą uczelnię rolną, mianowicie W yż­
szą Szkołę Rolniczą w Warszawie. 
Uczelnia ta wypuściła już spory za­
stęp, bo składający się' z kilkuset 
młodych, chętnych do pracy i do ­
brze przygotowanych rolników. 
Kształcili się oni w warunkach 
normalnych, mogli więc poprzeć 
studya odpowiednią praktyką—i nie 
możemy się skarżyć, że nie dozna­
waliśmy w tym poparcia społeczcń 
siwa.

Jednakże jak sprawa stoi obe­
cnie. Uczelnia nasza mieści więcej 
kształcących się rolników, niż w 
la Uch ubiegłych; wszyscy by radzi, 
w czasie trzymiesięcznej przerwy 
wakacyjnej, uzupełnić zdobytą wie­
dzę—praktyką. Lecz jakże trudno 
ją znaleźć.

Do tej pory dość znaczna ilość 
młodzieży wyjeżdżała zdobywać 
praktykę na kresy. Wołyń, Podo­
le i Litwa przyjmowały wcale po 
keźne grono wychowańców naszej 
uczelni—lecz teraz ze zrozumiałych 
zupełnie powodów jest to niemo 
źli wem. Pi zostaję zatem ziemi&ń- 
stwo Król. Pol., które, ufajmy, na 
dz id  naszych nie zawiedzie.

Nie uważam za potrzebne iłóma- 
maczyć, że prawie wszystkie go­
spodarstwa w te jske  s ą ' w stanie 
nienormalnym, nie prowadzą gospo 
darki dostatecznie kulturalnej. Toć 
przecież jeszcze dobre parę lat bę 
dziemy zmuszeni pracować w wa­
runkach nie o wiele lepszych: ko­
nieczną więc jest rzeczą, aby przy­
szli rolnicy, którzy z pewnością 
jeszcze w takich warunkach praco­
wać będą, nauczyli się już ' teraz 
zwalczać te trudności i przeszkody, 
jakie nastręczać się im mogą.

A przecież bardzo wielu ziemian 
radzi sobie w tem trudnem położe­
niu doskonale, wprost z zadziwiają 
cą energią i odpornością.

Raz jeszcze wyrażam nadzieję, że 
głos mój zostanie wysłuchany i 
proszę o łaskawe nadsyłanie zaofia­
rowali z podaniem warunków pod 
następującymi adresami: Warszawa, 
Wyż. Szk. Roi. dla „Koła Rolniku v ” 
Miodowa 17, lub „Związek byłych 
Słuch. W.S.R.” Trauguta 3 i w Lu­
blinie do Sekretaryatu Lub. T-wa 
Rolniczego.

Tadeusz Grabowski.

Francuz o planach Hindenbnrp  
co da Polski.

Nacjonalistyczna „Rheinisch West 
fälische Zeitung” zamieściła w nu 
merze z 20 ub. m. przekład artyku­

łu Francuza Bianaime, we „Victoi- 
re”, w którym autor zastanawia się 
nad tem, jakie są praypusz< zslne 
zamiary Ilmdenburga w czasie na j­
bliższym, czy w szczególności po­
dejmie ofensywę na Litwie, aby 
pójćć na Petersburg.

„Kwestya ta—powiada Biensime 
—tak samo n&s zajmuje, jak Ro­
sjan. Otóż nie wolno zapominać, że 
Hindenburg urodził się w Poznaniu, 
ziemi polskiej i jest jednym z tych 
Niemców, którzy by najchętniej ca­
ły obszar zgermanizowali. Od lat 
chłopięcych uważał Polaków i Sło­
wian za wrogów. Postępy niemczyz­
ny w kraju słowiańskim poczyty­
wał za bezwzględnie konieczny wa­
runek ekspansyi niemieckiej i za­
bezpieczenia rasy niemieckiej przed 
pansl&wizmem. Hindenburg zdobył 
Polskę i Liiwę, woli on zatrzymać 
ta kraje, aniżeli Belgię, której a- 
neksyi Francya i Anglia nigdyby 
nie przebaczyły.

Niemcy musiałyby zatem poszu­
kiwać powiąkszenia terytoryalnego 
po stronie Rosy i, w tych prowin­
cjach dawnej Polski, gdzie rusyfi­
kacji jeszcze nie dokonano i gdzie 
poczucie narodowe rosyjskie jeszcze 
się nie rozwinęło. Rosy a mogłaby u- 
tracić Litwę i Polskę, nie doznając 
uszczerbku w swojem stanowiska 
mocarstwo wem, podczas gdy Niem­
cy przez tę zdobycz stałyby się 
Niemcami wielkimi.

Hindenburg zna walkę gexm&ni- 
zmu w zaborze pruskim, zna także 
jej wyniki, zna zasoby zwycięskie­
go przeszczepienia tych walk do 
Polski. Nie zapominajmy, że Hin­
denburg ma geniusz, gdyż posiada 
cierpliwość Obojętne to dla niego, 
czy Polska utworzy ptństwo samo­
istne, byle tylko przywarta została 
do Niemiec. W chwili obecnej Pol 
ska i Litwa są największą nadzie­
ją Prus. Prusy wygrają wojnę, j e ­
żeli Polska i Litwa pozostaną przy 
Prusiech. Z togo powodu oczy 
Hindenburga zwrócone tą  na R- syę.

I hГ Р ІІЇ m i i
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— D z i ś  po południu wznowienie 
„Obrony Częstochowy”—z dyr. Malickim w 
roli przeora Kordeckiego; wieczorem pię­
kna i zawsze mile słuchana operetka „Pol­
ska krew ”.

W środę na bonefisowe przedstawieni« 
Jana Kochanowicza reżysera dramatu, d a ­
ną będzie po raz pierwszy głośna sztuka 
Pawła Lindau a „Prokurator Hallers".

T e a t r  P o p u ig rn jf .
Dziś w teatrze „Panteon” wznowienie 

wodewilu L. Morowicza p. t. „Student w 
spódnicy” oraz kabaret artystyczny z pp. 
Czernek, Lubicz, Wlodkowśka, Kowalskim, 
Kaczorowskim i tancerzem Śtolskim. Na 
ekranie wspaniałe obrazy.

K R O K I K A
*** S p r sw e a sd a n ie  z e  z n a -  

c z k a  „ P is a n k a “ n a  K oło  
m ie j s k ie  M a c ie r z y . Ze sprze­
daży znaczka „Pisanka”, sprzdaży 
programów w teatrach i kinemato­
grafach zebrano — 3258 kor. Wy­
datki na znaczek, ogłoszenia, afisze, 
zawiadomienia, pieczętowanie pu­
szek, liczenie pieniędzy, wy­
niosły: 190 koron.

Czysty d o c h ó d  jest zatem 
3068 koron.

Zarząd sekcji finansowej Koła 
miejskiego Macierzy składa ni niej - 
szem gorące podziękowanie wszyst 
kim, którzy trudem swym i ofiar­
nością przyczynili się do tak do­
brego rezultatu sprz dąży znaczka. 
Dzięki temu zasiłkowi w najbliż­
szym czasie będą mogły być otwar 
te czytelnie i biblioteki Macierzy— 
patronat nad dziećmi, uczęszczają

i

с у ш  do szkół miejskich otrzyra 
poważniejszy zesłek, jak równie 
Kursa pedagogiczne „Koła Lubi 
nianek”.

Zarząd Macierzy poleca w daj 
szym ciągu sen  u i pamięci miesź 
kańców Lublina, te dźwigające si 
z trudem oświatowe instytucyi 
Macierzy i żywi niezłomną nadzieji 
że wszelkie jego dalsze usiłowani 
przysporzenia funduszów Macierzu 
spotkają się z tak chętną i wielko­
duszną pomocą mieszkańców Im Ł  
blina, jakiej dowód miel śmy pr- ,Л 
tym pierwszym apelu do ‘ich oj 
fiarności p o d postacią znaczka, 
„Pisanki”. 556

*** O fia ry . Janina Strażyco- 
wa składa k. 30 na Bursą przy Se-; 
minaryuin naucz, zostającą pod o-; 
pieką р. T. Rojowskiej dla uczczę s  
ńia ś. p. Stanisława Cywińskiego 
w pierwszą rocznicę Jego śmiercis 
dn. 10.IV.

— Janina i Władysław Skibińscy* 
zamiast życzeń świątecznych k. 20 
składają na Głodne Dzieci.

Z Hrajy.
—; Z D ą b r o w y  donoszą,” że 

miejscowy magistrat wypuścił bony 
pieniężne wartości 3, 5. 10, 15 i 50 
kop. Bony te mają na cela zastą­
pienie braku drobnej monety.

— Z S ie r a d z a  donoszą: Do 
Rady miejskiej wybrano w Sieradzu 
12 chrześcian i 6 żydów. Do prę­
ży dy urn Rady i na członków Magi­
stratu wybrano wyłącznie chrze­
ścian.

— Z e Z d u ń sk ie j  W oli dono­
szą do pism żargonowych: Na za­
sadzie porozumienia się komitetów 
polskiego z żydowskim, wybrano do 
Rady Miejskiej 8 żydów, 6 Pola­
ków i 4 Niemców.

— Z K ie lc . W tych dniach za­
twierdzona została ustawa Tow. 
Akc. „Chęciny” z kapitałem pół 
miliona rb., które ma się zająć bu­
dową pieców wapiennych, cegielń i 
zakładów ceramicznych, oraz eksplo­
atacją  nawozów z wapieni kielec­
kich. W dzisiejszych czasach ma- 
stoju powstanie tego przedsiębior­
stwa jest wyjątkowem. zjawisk i «sh.

św ia ta .
+  A m  e r  y k  ań  fu rrd aeya  

m ilio n o w a  na e  &  I @ m e ­
d y c z n e . Uniwersytetowi w Chi­
cago przekazano dwa miliony do­
larów na utworzenie działu medy­
cznego. Uniwersytet z własnych 
funduszów przekazał na ten ceł 
3,400,000 dolarów. Z części tej su­
my utworzony zostanie wydział 
medyczny, reszta służyć będzie 
jako fundusz dyspozycyjny na ko­
szta utrzymania szpitali klinicznych 
i na nagrody za badania naukowe.

K O R E S P O H D E N t Y *
п п п щ п и  в

Ci e s i e l s k i  P a w e ł  z Fiask, zawiadamia
synów swoich, Aleksandr* i Piotra, za ­

mieszkałych w Kijowie, studenci Instytutu 
handlowego, że w domu wszyscy są zdro­
wi, ogłoszenie Wasze czytaliśmy, proszę 
Was o wiadomość o bracie Józefie i Woj? 
tusiu, gdzie są i czy zdrowi.

Za w i a d a m i a m  Romualdę i Stanisława 
R u d z i ń s k i c h  w Rostowie n a d . p e ­

nem, że Jan Pameli, sędzia w Rzeszowie, 
zmarł 14 marca na atak  sercowy. Wszyscy 
zresztą zdrowi. Gazety w Rosyi proszę o 
przedruk, Stanisław Malina. 5Ö3

ттшш m m mmm *
, o m o c n ik  a p t e k a r s k i  potrzebny na 

prowincję zaraz. Wiadomość, Krak.- 
Przedm. 39, m. 7. 56*
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